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dawniej Ossoluiskich, w offia 
cynte na lszćm piętrze; 

U: osób prywatnych które 
się tóm zajmować raczą; : 

We wszystkich znaczniej- 
szych księgarniach w kraju 
i za granica; 

Na Urzędach i Stacjach 
Pocztowych w K rólestwiez(ecz 
tam jedynie za przedpłatą ro- 
esna lub połroczną. 

Szan. Prenumeratorówie w 
Warszawie mieszkający, na 
ża lame nadesłane sobie mié 
będa Roczniki do mieszkań 
swoich bez żadnej nadpłaty.—= 
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REDAKTÓR GŁÓWNY FR. 
TPA. s bada EmO made | |od 


z okoliczności wyszłego na świat dzieła p: t 
Polska aż do pierwszej połowy XVII wieku i t. d. 
przez Wacława Aleksandra Maciejowskiego: 


(Dalszy ciąg) 


WYPROWĄDZONYM na widownią takowych dziejów, 
lu w miniaturze, wystawioną, muszą się wydać Jezuici 
daleko mniej winni niż się wydają gdy ich uważamy 
bezwzględnie. Nie było; jeszcze Jezuitów na świecie, 
‘kiedy fanatyzm francuski przelewał 'na' pobojowiskach 
i w śwojćj Jnkwizycyi krew Albigensów , lub ją rozle- 
wać pozwalał zaalpejskim fanalykom. Nie było jeszcze 
Jezuitów kiedy tenże fanatyzm, mianowicie szpelnego 
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HENRYK LEWESTAM. 


króla francuskiego, Mlipa, nazywanego Pięknym, sprzy- 
mierzony z chciwością, pastwił się w początkach czter- 


'nastego wieku na Templłaryuszach, i ich, tyle tylko 
winnych że bogatych, palił żywcem'poczynając od czci- 


godnego ich Wielkiego Mistrza Jakóba' Molay: Jeszcze 
przed nastaniem Jezuitów do Francyi książęta de Gudse 
wskrzesili w tym kraji Jnkwizycyą, a gdy ta upadła 
obróciłi żołnierzy na katów ku wytępieniu Iugonotów. 
Widzami rzezi S. Bartłomieja już wprawdzie byli Jezu- 
ici, ale pomysł i plan do tej najokropniejszej w dzie- 
jach ładzkich zbrodni, roku 1565 na siedem lat przed 


jej spełnieniem ułożony w Bajonnie, nie Jezuitów ale 
księcia Alby, Fitipa 11, Katarzyny Medicis i Karola {X 
był dziełem. Wina za krółobójstiwa na Henryku IF i 


FV dokonane lub probowane spada ostatecznie na wi- 
nowajców Jutrzni S. Barlfomieja, na rokoszan Ligi, na 


książąt de Guise i ich spółkę, chociaż wpląlanie się 


swoje dalsze łub bliższe w tę krolobójstwa przypłacili 


niektórzy Jezuici Życiem a wszyscy wypędzeniem siebie 


z Francji. Nie sami Jezuici, ale w, ogólności ducho- 
wni francuscy kaloliccy podburzali lud do tych Krolo- 
bójstw i do mordowania Hugonotów, za panowania Ka- 
roła XX, Henryka UI, za rokoszu Ligia wkońcu imaj-. 
jawoiej podczas oblężenia w jakiem Stolicę Paryż trzy- 
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mał Henryk IV. Grzechy Jezuitów, zwłaszcza w pier- 
wszym wieku ich Życia, są: wszędzie tylko odbitką (re- 
flexion) grzechów Narodu lub Rząda który ich na to- 
no swoje przyjął i do swych widoków użył. Najwięk- 
szych grzeehów dopuścili się Jezuici we Francyi bo 
Francya w szesnastym» i siedemnastym wieku przecho- 
dziła wszystkie narody swoim fanalyzmem. Ze wzro- 
stem wpływu. /tlipa Il na kraje okoliczne i w miarę 
wielkości fanatyzmu tych krajów rosły , z ubytkiem te- 
go w pływu:i fanaiyzmu malały grzechy Jezuitówź Te 
zalem ich grzechy nie tyle na ich zakon. ile wa Wa- 
rody spadają. i tych: nie tamtych duchowego, nauko- 
wego i obyczajowego usposobienia są pamięlnikami. 


Gdy za następcy i syna Henryka IV, za Ludwika 
XIH, w którego imieniu rządził Francyą kardynał Ri- 
chelicu, fanatyzm polityczny wziął górę nad religijnym 
we Frangyi naówczas nie Jezuici lecz Kapucyni" przeź 
swego „sławnego /Ojca Józefa, byli 
prawiów tego 
dziś 


ostatniego. 
prawia nie obwinia Kapucynów, zakonu, któ- 
prawdziwie Chrześcijańskim 
nigdy nie przeslanie hołdować ród ludzki. / Jeżeli za 
rządów Ludwika XIV, tyle zuchwałego ile jego oj- 
ciec Ludwik XIII. był niedotężny, Jezuici przewo- 
„dzili obudwom, ze sobą „pożenionym, fanalyzmom,„/ po- 
Aitycznemu, i religijnewu, to dla tego że. tak raczył 
chcieć sich najłaskawszy, monarcha i kolega, Car. tel 
est. notre; Plaisgr.,, temi, słowy kończyły . się równie 
Ordonannces jak, Łettres, de cachet monarchy. który 
powiedział vo sobie. /£tat c'est moż: Następca, Lojoli, 
ainez, jest twórca owej przewrotnej  faryzejskiej ipo- 
lityki „swoich. ; braci zakonnych w jaką wyrodziła. się 
„pierwiastkowa „ewangeliczna: prostota i ; czystoreligijna 
missyjna. gorliwość ich założyciela. Ale Lainez byt; w 
tym, razie tylko. narzędziem , polilycznego hiszpańskię- 
> „fmalyzmu, ludzież religijnego: francuskiego. Je- 
żeli ten sam Lainez wywarł wpływ pajzgubniejszy, na 
wypadki Soboru, Trydenekiego, to, dla tego że bybor- 
ganem, swego mocodawcy Piusa V na tym Soborze 
gdzie, działał z godnym, siebie. przyjacielem kardyna- 
tem de Lorraine, Karolem księciem de Guise. Owo 
zgoła. polomność, na narody, lub, rządy więcej niż na 
Jezuitów lam gdzie Ci w pierwszem swojem Wsie v 
„grzeszyli, mogłaby się gniewać, gdyby obecny postęp 
oświecenia i Chrześcijańskiego ducha gniewać się. jej 
pozwalał, 


rego cnolom i zasadom 


Taka jest treść obrony Jezuitów pierwszego stulecia: 
taką byt przenikńiony r. 1594 Henryk IW kiedy wbrew 


_żądaniom Uniwersytetu Paryskiego i wnioskom jego o0- 


brońcy Arnauld, kazał zawiesić ich sprawę i kiedy wy- 
pędzonych w ao roku za ich uczestnictwo w krolo= 
bójstwie, przez Jana Chatel mającem się na nim doko- 
nać, przywracał roku 1603 do Francyi. 

Ale nie ma:z obrony *dła Jezuitów drugiego i części 
trzeciego stulecia od 1640 do 1773, nie masz na przy- 
ktad obrony przez kłórą m yŻaaby zgładzić ich grzechy 
popełnione w Paraguaj, w Mecyku, w Portugalii, w 
Martynice i w Wiedniu „, w tćóm ostatniem miejscu za 
rządów Cesarza Leopolda 1, kiórego: zamierzone około r. 
1670 otrucie za pomocą świec waskolwycki zaprawionych 
arszenikiem wimieszało Jezuitów w proces gdzie głó- 
wnych winowajców rolą: odegrali (a). Nie masz o- 
brony dla Jezuitów okresu, w którym już nie żyli Fi- 
lip IH i Zygmunt III, te dwa wielkie ich filary i źro- 
dra ich grzechów, a w którym jednak oni, Jezuici, nie 
przestali grzeszyć vy sami „będąc. A Źrodłem i narzędziem 


W ibro Żdi IŚ okł ak iq! 
icai Ai-i złego. Ze wzżlę: la na mapełny brak ich obrony w tym 


Nikt przecież za te bez- 


okresie, tudzież na spóinuiony postęp oświecenia i 
chrześcijańskiego ducha, przez Jezuitów lamowany, stra- 
cili oni na zawsze mir u rodu ludzkiego i dziś tam 
„dylko mogą, zaalęźć miejsce dla siebie skąd jeszcze nie 
do szczętu są wyragowane barbarzyństwo wieków śre- 
dnich i fanatyzm wieku Karóla IX, gdzie jest więcej 
pozorów niż istoty Chrystyanizmu, więcej poezyi niź 
prozy. 

Ponieważ grzechy Jezuitów z pierwszego stulecia ich 
Życia, nie tyle na ich zakon ile na narody lub rządy 


spadają i tych dwojga ostatnich duchowego, nau- 
kowego i obyczajowego usposobienia są pamiętnika- 
mi; więc życie Jezuitów Polskich, w owym okre- 


sie, spędzone na łonie narodu który swych dziejów o- 
kropnościami ani politycznego Hiszpanów, 
go Francuzów fanatyzmu 


ani religijne- 
„nie, zeszpecił y, nie może 
slawiać "przed oczy połomipści owych zgrozy pełnych 
zgorszeń : „jakiemi się „odznaczy to na fonie, dwóch, ostat- 
nich narodów: czyli w życiu Jezuitów polskich z owe-. 
go okresu, jakkolwiek usterkami z winy Krolów znacz- 
nem, musi się odbijać: zdrowe życie naszego narodu, 
Zobaczymy że tak jest w rzeczy samej, mianowicie Że, 
jeżeli w Jezuitach, uważanych jako ZAKON, musimy u- 
znać sprawców dwuwiecznego letargu i wykrzywienia 
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ifaj Zobacz — niria der polizejlich periit Chy- 
mi e | won, łłemcr; : Helmstaedt"1827% stronica 3011 ,30%, “tudzież 
„Morgenblatt; fir, gebildete Stände“ rok 1811 Nro.: 174 stronica 
693. — Jest to tep sam Cesarz Leopold, którego potem, Jan sra 
Król Po! ski wybawił od potęgi Tureckiej  rostrzaskawsży ita r. 
1683 pod Wiedniem 1 w Węgrzech. 


geniuszu i natury plemienia polskiego! tedy w Jezuitich, 
jako w ludziach i Polakach, trafiamy ma owe rzadkie 
wzory o zasług i zbatekiarar które do; enot póstępującej 
Ludzkości, należą, i którym przeto bezstronna potomność 
nie może należnej czci odmówić. 


a «CZĘŚĆ DRUGA 


sis APREBRANIN „równie, jak | Europejczyk, tamteń: naj- 
„więcej, ten najmniej, upośledzony. w rodzie lndzkim, 
„chcemy powiedzieć każdy człowiek „poczynając « od pier- 
Wwszego a kończąc na najmłodszym w ródzie ludzkim, 
czat, czuje i czuć będzie bytność Stwórcy swego, a 
to” czucie; lo 'ógniwo! stanowiące związek między Ma- 
-tetyalnem "stworzeniem" a: duchowym "Stwórcą" jego, 
„między. .eztowiekiem i Bogiem, musi. być, wypływem 
„niemalteryalnej, duchowej i „Boskiej, cząstki: człowie- 
czeństwa. Ta duchowa Cząstka nasza, pásywana Duszą, 
nie może tedy 
jestestwa,” 


umierać z materyalną częścią naszego 
Czyli Musi być tak nieśmiertelna jak Bó5, 
*% którym; jeżeli można tak powiedzieć) jest jednotódia. 
Na tej zasadzie nieśmiertelności duszy ludzkiej *wyrze- 
czono w księgach. z natchnienia boskiego napisanych że 
Bóg siworzył człowieka na obraz i podobieństwo siebie 
samego: na tej zasadzie ludzie pozbawieni takiego na. 
tchnienia kusili się budować układ bluźnierczego wszech- 
bóstwa czyli panteizmu, na tej zasadzie opiera się Bo- 
skie do rodu ludzkiego połsannictwo Jezusa Chrystusa: 
na tej zasadzie spoczywa Lreść lego posłannietwa, mi- 
tość Boga i bliźniego, tudzież stwierdzona niem rękoj- 
mia przyszłego lepszego Życia i świata. 

Jak rodu ludzkiego tak rzeczywistego objawienia 
się tej zasady przez czucie i Słowo jest Azya kolebką. 
7 tona Azyi wyszedł Chrystus. Ziarno zbawienia przez 
Bogaczłowieka przyniesione z nieba na ziemię przyjęło 
się wprawdzie: lepiej w Europie niź w Azyi, lecz być 
może iż przed kąkolem Europejskim, na różne rozro- 
dzonym gatun'.j, znane pod nazwą jużto feudalizmu i 
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mnogich tej plagi odnóg, już fańalyzmu;' już . samo- 
lubstwa czyli egoizmu 'to' jest zupełnego braku miłości 
bliźniego, ucieknie powrotem; do Azyi, gdzie właśnie 
dla tego Europejskiego kąkolu Opatrzność wolała i wo- 
li widzieć ziemię uświęconą Życiem Zb awiciela w ręku 
wyznawców Alkorana, niż Europejskich SPURL y eh, Wwy- 
soko lub niskorodnych Chrześcijan. 


Jak owò ogniwo, z Bogiem łączące człowieka, nie 
tna nic ziemskiego, nie matetyalnego; tak samym du- 
chem żył naprzód: Chrystus, żyli po nim roskrzewicie* 
le Jego nauki Kwangeliści, Apostołowie i pierwiastko- 

Chrześcijanie, świadki jej objawienia i męczennihi 
za jej prawdę i boską nalurę. 

Takim samym duchem chciał Żyć i takim. samym da- 
chem chcia? widzieć żyjącą Kuropę Jghacy Lojold, tó- 
wnie przesadzie Inkwiżytórów Hiszpańskich jak rozwię- 
złości Lutra, Kalwina i-Henryka. VIII przeciwny. 1: Tak 
ubogi, tak piechotą biegający: choć chromy,, tak: umar- 
ły światu, jak Apostołowie, zawiązał To w.rzystwo któ- 
re według wyraźnej woli jego nie ziemskiego nie mia- 
ło posiadać, towarzysiwo rzeczywistych żebiEGŃ"", 
taką wyraźną wolą swoję podat i podyktował| dö pini 
„papieskich: Mianowicie butla Regimini Pawła Hł r. 
4540 opiewa że wszyscy bez wyjątku Jezuici ślubowali 
wieczne ubóstwo s; oświadczywszy że nie tylko. „prywatnie 
ale „nawet spólnie nie będą mogli nabywać obywatelskie- 
go prawa. do dóbr nieruchomych lub dochodów z któ- 
tychy ich towarzystwo utrzythywać się lab” kóczystać 
mitos ” (by oW niczem nie ostabili tej bulli Jułisz IM, 
Marcel. KH, Paweż IV, „Pius IV; Pius Vy następcy Pa- 
wła. HI. od rs 1549 „do 1572, a ostatni to jest, Pius, V 
obostrzył ` ja bullą swoją Dum indefessaę, , „w której, o 
Jezuitąch tak się Wyraził. „Ponieważ to towarzystwo 
ulrzymuje się jako żebrzące, mianowicie jako takie któ- 
Ire” na mocy swegó założeńia i swoich” ustaw powagą 
Apostolską zatwierdzonych nie może nabywać dóbr nie- 
ruchomych. lecz. jedynie z pewnych: jaźmużn, darów, i 
zasiłków , udzielanych mu przez wiernych, Żyje; tedy 
my z naszych własnych pobudek , przez czystą przychyl- 
ność i niemylne przeświadczenie nasze uznajemy je, je- 
go przełożonego i pojedynczych członków za tych któ- 
wzy prawdziwie i niezwodniezo dyłi są i będą żebrzą- 


(b) Voveant singuli et universi perpe'uam panpertatem, declaran- 
tes quod non solum privatim sed neque etiam communiter possent 
pro Societatis susteńtatione aut usu ad bona aliqua mo! bilia aut ad 
proventus seu introitus aliqnos jus aliquod civile inquirere. 
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-cymi, i jako takich między inne żebrzące zakony po- 
'liczamy i policzonymi: mieć chcemy: (e) 
Takowy to duch Łojóli i założonogo przezeń zakonu 
` został wykrzywiony przez jego naslępcę Paineza. “Ale 
więcej. niż, faryzejstwo tego utwierdziciela Jezuitów pó- 
źniejszych , stawna Bulla Jn caena Domini dopiero spo- 
mnionego. Piusa, V, (odwołana . przęz Klemensa XIV) 
wpłynęła na rozbieie tego ducha. J wnetowi piecwiast- 
kowi żebracy zostali wielkimi panami, "gdy 'spółcześni 
sobie S. Karól Boromeusz Arcybiskup Medyolański i 
Grzegorz XII, papież od r. 1572 do 1585, rozumie- 
jąc w swej dobrotliwości że Jezuici będą wiecznie tem 
czem ich'mieć chciał Lojola, powznosili dla nich, pier- 
wszy w swej dyecezyi Medyolańskiej zwykłe. (ollegia 
i tak zwane Mobilium, te ostatnie uznane później za 
kolebkę odradzającego się w nowej postaci feudalizmu, 
drugi kołlegia i seminarya po wielu miejscach i krajach 
;a najwięcej w Rzymie, każdy hojnie uposażywszy wznie- 
Grzegorz XIII, 


wyłożył na rozszerzenie Jeżuitów dwa milijony skudów, 


sione przez siebie. ; W szczególności 
(skud po 9 złp.) w duchu dobroczyńcy ludzkości; bo 
trzeci milijon skudów wydał tenże Papież na uposaże- 
nię ubogich enotliwych dziewczyn, jak, pisze Ttrabo- 
schi . w 'swojćj Storia della Letteratura, italiana: tom 
VII stron. 139, (O ile. w tym czasie wzwosła polega a 
zmienił się. duch owych żebraczych Jezuitów, można stąd 
brać miarę że ich sławny spółzakonnik Possevin' po- 
słował od Grzegorza XIII do Fliszpanii, Francyi, Sa- 
baudyi, Polski i Moskwy. W tym samym czasie uzy- 
skali. oni, bulle papieskie wyłączające ich, z pod wła 
dzy Biskupów dyecezalnych'i pozwalające im , jako Apo- 
stołom do rosnących po szkołach pokoleń, nabywać dóbr 
ziemskich. Polityka Sżilusa Y, papieża od r. 1585 do 


(e) Ten ustęp tak brzmi w Orygrnałe: łaciiskim: = Quia ipsa 
societas mendicans existit, qu'ppe quae ex ejus institutionibus 
Apostolica auctoritate confirmatis bona stabilia possidere neguit sed 
in certis eleemosyms fideliumque largitiouibus et subventionibus 
vivit nos motu proprio et ex mera liberalitate et certa scientia 
nostra illam, et illius praepositum ac singulas personas Socjetatis 
hujusmodi vere et nób ficte mendicantes fuisse, esse el fore et inter 
alioram. fratrum et, religiosorum mendicantes prout illos nos con- 
numeramus et connumerari debent: 


1590, położyła pieczęćma politykę Jezuitów, iodtąd znikł 
cień. pierwiasikowego ich ubóstwa: 

Juź tak wyrodnych synów 'Łojoli pryjaróweta polska 
na swe Fono item samem w nich nie żebraków, ale 
wnet najpotężniejszy i najbogatszy Stan w stanie ujrzą- 
ła. Już za Zygmunta III posiadali oni w Polsce do- 
bra ziemskie które dziś czyniłyby przynamniej pięć mi- 
lijonów czystego dochodu, kiedy Professorowie Uniwer- 
sytelu Krakowskiego w ostatniej nędzy Żyli a wojsko 
żołdu nie pobierał». Wyżej widzieliśmy jak ci pier- 
wiastkowi Żebracy BŁojoli stali się z czasem Samoku- 
pnymi handlarzami w Martinice, monarchami zaś w Pa- 
raguaj, tu wyprowadzającymi zbrojne na obronę swe- 
go państwa zaslępy przeciw peronh sitom Portu- 
galii i Hiszpanii. 

Nie fanatyzm, nie szat prześladowania i wytępiania 
heretyków, jak to stało się w zachodniej Europie , ale 
błogie chęci Biskupów, Panów i Szlachty rospędzenia 
reszty ciemnoty i za pomocą rospowszechnionego świa- 
ita nauk przywrócenia jedności w zwaśnionym świecie 
Chrześcijańskim otworzyły wstęp Jezuitóm. do Polski. 
Tu rozległa niwa, ich uprawie poruczona, byłaby wy- 
dała najpiękniejsze plony; gdyby na niej zasiewali ziat- 
no górczyczne prawdy i nauki zgódnie z wólą Zbawi- 
ciela, nie zas kąkol fałszu, kuglarstwa i oćmienia, 
jak to czynili służąc książęciu ciemności i mamonie pod 
maską imienia Jezus, Pod takim wpływem wyradza- 
ją się i giną narody, pod takim wpływem straciła Pol- 


ska dwieście lat życia swego. 


- (Dalszy ci ciag 


j nastąpi JAN 


